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O sposobie ćw iczenia rolników w  przyzwoitych  
im naukach.

P o n i e w a ż  ju ż eś m y  d w i e  m n i e m a n e  o d d a l i l i  p r ze szkody ,  
p o k az aw sz y ,  j a k  n a m  się z d a j e , d o s t a t e c z n i e ,  w  p ie rw sz e j  
części  potrzebę, w  d r u g ie j  zaś przyzwoitość p o ży t ec zn e g o  w  
n a u k a c h  ćw ic ze n i a  d la  r o l n i k ó w ;  t r zec ią  w ię c  t e r a z  i o s t a ­
tn ią  t r u d n o ś ć  w  tern c h w a l e b n e m  p r z e d s i ę w z i ę c i u  z a c h o ­
d zą cą ,  u ł a t w i ć  p rzyna leży .  T r u d n o ś ć  ta na  tern j e d n e m  
za w is ła  z a d a n i u :  j a k i m  ła t w y m  s p o s o b e m  przyj śćby  moż na  
do  u s t a n o w i e n i a  w  Po lsce  sz k ó łe k  w i e j s k ic h ?

Na co żeby d o s ta t e c z n ą  dać o d p o w i e d ź  i p r z y z w o i tą  
po ka z ać  d r o g ę  w  o s i ą gn ie n iu  t ak p o ż ą d a n e g o  c e l u ,  w ie l e  
w p r z ó d  rzeczy u w aż y ć  t r z e b a  i roz t rząsnąć .  Nikt  też r o z ­
są dny  n ie  m o ż e  p o  nas  t ego  w y m a g a ć ,  a ż eb y ś m y w  w y ­
ło ż e n iu  myś l i  naszych  wszys tk ie  p r z e c i w n o ś c i  p o g o d z i ć ,  
wszy s t k ie  t r u d n o ś c i  p r ze z  j e d n ą  k r ó t k ą  o d p o w i e d ź  r a z e m  
r o w i ą z a ć  po t raf i l i .

A n a j p r z ó d ,  g d yb y  c h ł o p i  po l scy  w ie d z i e l i  p e w n i e  
r a z n a z a w s z e , j a k ie  p o w i n n o ś c i  p o d d a ń s t w a ,  w  tych p ro -  
w in c y a c h  P o l s k i  w  k t ó r y c h  j e szcze t a k o w e  i s t n i e j e — są na 
n ich  w ł o ż o n e ,  nie  w e d ł u g  ch c iw o śc i  i w y m y s ł u  p r y w a ­
t n y c h ,  a l e  p o d ł u g  s p r a w i e d l i w y c h  p r ze p i s ów '  p r a w a  p o ­
w s z e c h n e g o  ; g d y b y  p o d  z w i e r z c h n o ś c i ą  p a n ó w  s w o ic h  
z os ta j ąc ,  z o s ta w a l i  o r az  j a k o  s ł a b s i ,  p o d  za s ło ną  należącej  
się im  ze w s z e c h  m i a r  s p r a w i e d l i w o ś c i ;  g d y b y  w  t ak p r a ­
c o w i t y m  s t an ie  s w o i m  m o g l i  s ię  j e d n o s t a j n i e  cieszyć w ł a ­
snością osoby ,  b e z p i e c z e ń s t w e m  o d  k r z y w d y  i pe w n o śc ią  
m a j ą t k u ;  g d y b y  n a k o n i e c  n ie  ma jąc  n ic  d z i e d z i c z n e g o ,  
p o z w o l o n o  im p r z y n a j m n i e j  na  w z ó r  c u d z o z i e m s k i e j  e k o ­
n o m i k i ,  być c z y n s z o w n i k a m i  g r u n t ó w ; n a t e n c z a s  śmi e le  to 
t w i e r d z i ć  m o ż n a ,  iż za u l ż e n i e m  c iężk iego j a r z m a ,  w l e p ­
szej  s ię  po s t a c i  obaczywszy ,  za r a z b y  i o tern s a m i  d o b r o ­
w o l n i e  p o m y ś l e l i , co m o ż e  ob ja śn i ć  r o z u m  p o t o m s t w a  ich,  
co do  g o s p o d a r s t w a  d o sk o n a l s z e g o  p r z y p r o w a d z i ć ?  Choć­
b y ś m y  b o w i e m  n ie  zas i ęga l i  z t ąd  d o w o d u  zda n ia  naszego,  
że za o d m i a n ą  na l e p sze  cyw i l ne j  c z ło w ie k a  k o n d y c y i ,  o d ­
m i e n i a  się w  n im  u m y s ł  i s e r c e ,  k t ó r e  g d y  n ie w o l n ic z e m i  
czu ło  się być p r z y c i ś n io n e  w i ę z a m i ,  wyże j  n a d  p o t r z e b y  
ciała  b ys t r o śc ią  sw oj ą  n ie  z a s i ę g a ł o ;  c h o ć b y ś m y  nie byl i  
u  s i eb ie  p r z e k o n a n i  o tej p r a w d z i e ,  że w ła s n o ś ć  zysku 
a l b o  m a j ą t k u  czyni  o c h o t n y m  cz ło w ie k a  i s p o s o b n y m  do  
n ab y c ia  w ię k s ze go  m i e n i a ,  p rzy  k t ó r e m  chcąc  u t r z y m a ć  
t r o s k l i w y  o jc i ec  k o c h a n y c h  p o t o m k ó w ,  us i l n i e  się o to 
s t a r a ,  aby  tych n a s t ę p c ó w ,  n ie  ty lko  ma ję t n ie j s zyc h  co 
d o  f o r tu n y  uc z y n ić ,  al e n a w e t  i c hż e  sa m y c h  l epszych  
p o  so b ie  zos taw ić  p r zez  na le ż y t e  w y c h o w a n i e ;  to j e d n a k  
p o m i n ą w s z y  te n i e w ą t p l i w e  p r a w d y ,  m a m y  po  so b ie  przy-  
k ła d  n ie z a w o d n y ,  j a k o  bez  żadne j  n a m o w y  a l b o  s t a ra n i a  
z nasze j  s t ro ny ,  o s ł o d z o n e  p o d d a ń s t w o  d a ł o b y  im  sa m y m  
p o c h o p ,  a b y  w dz i ec i ac h  s w o i c h  na j s z l a c h e tn ie j s z y  s i ebie  
sa m yc h  o b r a z  s t a ra l i  s ię  z p o d ło ś c i  p o d ź w i g n ą ć  i p rzez 
j a k i e ż k o l w i e k  na u k i  w y p o l e r o w a ć .  Tak  się r zecz m a :  A n ­
drze j  Z a m o j s k i ,  ex k a nc le r z  w.  k. za S t a n i s ł a w a  A u g u s t a ,  
w e  ws i  sw oje j  Olszcwie oc z y ns z o w a ł  p o d d a n y c h ,  p o s t ę p u ­
jąc  s o b i e  w  tej  m i e r z e  z taką lu d z k o ś c i ą ,  o s t r ożn oś c ią  i 
dy sk r ec y ą ,  j a ka  w y s o k i e m u  j e g o  r o z u m o w i  i w s p a n i a ł e m u  
s e r c u  b y ła  p r zy z w o i tą .  W  k i lka  cz a s ó w  n a w i e d z a  o w ą

w ie ś  n o w e r a  g o s p o d a r s t w e m  r o z p o r z ą d z o n ą ,  j a dąc  p rze z  
n i ą ,  w id z i  że dz iec i  ch ł o p s k ie  z x ią żk a m i  i d ą ,  i j e d e n  za 
n i m i  s łusznie jszy;  p y t a  s i ę ,  coby  to  z n a c z y ło ?  na  co g r o ­
m a d a  j e g o :  jaśnie wielmożny panie, najęliśmy sobie bakalarza, 
któryby dzieci naszych czytać i pisać uczył; niech się tem zabawiają 
póki jeszcze mali i do ciężkiej pracy niesposobni. Czem z a d u m i o n y  
i ch p a n  a r aczej  o jc iec  i p r a w i e  do ł ez  z p o c i ec h y  p o b u ­
dzony ,  p o c h w a l i ł  d o m y s ł  w  p o d d a n y c h  s w o i c h ,  k t ó r y c h  
p rze z  o d m i a n ę  k o n d y c y i ,  w i d z i a ł  p r z e d  s o b ą  w  inszej  d a ­
l eko  niż p r z e d t e m  p o s t a c i ,  p o m y ś l a w s z y  w  s o b i e ,  j a k  to 
n i e z a w o d n a  j e s t  p r a w d a  , co wszyscy p iszą i t w i e r d z ą  że 
się nauki córkami loolności porodziły. J e że l i  w ię c  p o d d a ń s t w o  
po l s k ie  na  inszych  r o l n i k ó w  poż y t ec zn ie j sz yc h  k r a j o w i  i 
f o r t u n o m  s z la c he c k im  o b r ó c o n e  b ę d z i e ,  za d o m y s ł e m  w  tej  
m i e r z e  s a m y c h ż e  p a n ó w ,  a l b o ,  j a k  się to  już  s t a ł o  w  Po-  
z n a ń s k i e m  i w  G a l i c y i , za p o w a g ą  R z ą d u  k r a j o w e g o ;  to 
n a t e n c z a s  sa m i  c h ł o p i  do za łoż en i a  sz k ó łe k  w i e j s k i c h ,  t e m  
ch ę tn ie j  w  k r ó t k i m  czas ie p r z y s t ą p i ą ,  im  więc e j  mo ż no śc i  
im p r z y b ę d z i e  do  p o n o s z e n i a  t a k o w e g o  kosz tu .  Jeże l ib y  
zaś w  ty m  s ta n ie  w  j a k im  , o p r ó c z  P o zn ań s k ie g o  i Gal icyi ,  
są t e r a z ,  z o s ta w ić  i ch  p o d o b a ł o  s ię ;  n ie  m o ż e  inacze j  to  
c h w a l e b n e  d z i e ł o  b yć  d o k o n a n e  , t y l k o  g d y  do  n ie g o  
sam iż  d z i edz icz n i  p a n o w i e  p r zy ło ż ą  s t a r a n i a , chąc  tym 
s p o s o b e m ,  r o l n i c t w u  k r a j o w e m u ,  c h u d o b i e  u b o g i e g o  l u d u  
i s o b ie  s a m y m  uczyn ić  n a z a w s z e  n i e z m i e r n ą  p r zy s ł ug ę .  
Z a w sz e  j e d n a k ,  j a k  w  t a m t y m  p i e r w s z y m  p o ż ą d a ń s z y m  
d a l e k o , t a k  i w  ty m  d r u g i m  u c i ą ż l i w y m  s t a n ie  p o d d a ń ­
s t w a ,  t e  n a s t ę p u j ą c e  uczyn ić  t r z e b a  p o r z ą d k i ,  że b y  dz iec i  
w ie j s k ie  m o g ł y  m ie ć  ć w i c z e n i e  w  n a u k a c h  p r z y z w o i ty c h .

1 )  Gdz ie  są p a r a f i e ,  t a m  n a j w y g o d n i e j  i n a j p r z y -  
zwo ic ie j  m o ż e  być sz k ó łk a  o t w o r z o n a  p rzy  koś c ie l e  p a r a ­
f ia lnym.  W  l a k o w y c h  b o w i e m  m a j ę t n o ś c i a c h ,  zw yc za j n ie  
l e p ie j  s ię m a ją  p o d d a n i  d la  w ię k s ze j  k o n s u m c y i  p ł o d ó w  
z i e m s k i c h ,  k t ó r ą  s p r a w u j e  m i e s z k a n i e  p a n a ,  x i ę d z a ,  o d ­
p r a w i a n i e  n a b o ż e ń s t w  d o r o c z n y c h ;  częs tsze  n a w e t  z a c h o ­
dzi  u c z ę s t n i c t w o  w s i  pa r a f i a lne j  z in sz e m i  o k o l i c z n e m i  
p r z e z  u cz ęs zcz an i e  l u d z i  d o  kośc io ła .  D l a c z e g o ,  od d a j ą c  
ro d z ic e  dz iec i  na n a u k ę ,  b ę d ą  m o g l i  w ię k s z ą  m ie ć  s p o s o ­
b n o ś ć  w i d z e n i a  się z n i e m i  i i ch p o t r z e b o m  zadosyćuczy-  
n ie n ia .  Ale n a d e w s z y s t k o , k a ż d e m u  k o ś c io ło w i  p a r a f i a l ­
n e m u  m ię d z y  i n n e m i  i  t a  p o w i n n o ś ć  j e s t  p r z e p i s a n a  z 
p r a w a  d u c h o w n e g o ,  a b y  m i a ł  p rzy  so b ie  sz kó ł kę  d la  u b o ­
g ich d z i e c i ,  k t ó r zy b y  s ię  k a t e c h i z m u ,  czy ta n ia  i p i sa n ia  
uczyli .  P r o b o s z c z  w i ę c  k aż d y  w e d ł u g  o b o w i ą z k u  s t a n u  
s w e g o ,  n a j p i e r w s z y m  być  p o w i n i e n  n a u c z y c i e l e m ,  a l bo  
p r z y n a jm n ie j  ko go  in sz ego  za s i e b ie  w y s t a w i ć ,  łożąc n i e ­
j a k i  na  to  k o sz t  z d o c h o d ó w  k o ś c i e l n y c h , k t ó r y c h  n ie  
j e s t  p a n e m  a le  ty l k o  w e d ł u g  in le n cy i  f u n d a l o r s k i e j  w i e r ­
ny m sz a fa rzem.  Nie  m ó w i m y ,  żeby na s i e b ie  cały b r a ł  
w y d a t e k  sz k ó ł k i ,  a l e  j e d n a k  to p e w n a ,  że mo ż e  i p o w i ­
n ien  p rzys łuż yć  s ię  p o  części  do  t ak  c h w a l e b n e g o  z a m y ­
s ł u ,  gd y by  j a k ie g o  za cn e g o  k o l a t o r a  na  p o d o b n ą  f u n d a c y ę  
zd o b y ł a  się p o b o ż n o ś ć  i o d o b r o  p o w s z e c h n e  go r l i w o ść .  
Czego w sz y s tk ie g o  n a l e ż y t e  p o m i a r k o w a n i e  i  u ł a t w i e n i e  
ze s t r o n y  xięży p r o b o s z c z ó w  na leżeć  b ę d z i e  do  czu łośc i  
pa s te r s k ie j  b i s k u p ó w ,  j a ko  na jw yż sz yc h  w  dyecezyi  w y k o ­
n a w c ó w  p r a w a  k o śc ie ln eg o .
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2.) Każdy p r a w i e  p r o b o s z c z ,  chcący  za dosyćuczyn ić  
j a k  na le ży  u s łu d z e  k o ś c i o ł a ,  t r z y m a  p rzy  so b ie  x ię dz a  w i ­
k a r e g o  , a m ie j s c a m i  j a k ie g o  z a k o n n i k a ,  k t ó r e g o  żywić  
i k l a s z t o r o w i  o p ła ca ć  mu s i .  G d yby  w ię c  i k o l a t o r  ze s w o ­
je j  s t r o n y  i p r o b o s z c z  z p o w i n n o ś c i  u r z ę d u  chc ie l i  w z a j e ­
m n i e  t en ko sz t  p o n o s i ć ;  m o g l i b y  o s o b n e g o  t r z y m a ć  n a u ­
czyciela do  n a u k i  w ie j s k ic h  d z i e c i ,  a l b o  n a  x ię dz a  w i k a ­
re g o  włożyć uc zen ia  o b o w i ą z e k ,  da jąc  m u  za t en  t i u d  
o s o b n ą  n a g r o d ę  czyli  z w y c z a j n e  s a l a r i u m  powiększa jąc .  
Na p o m o c  x ięży p r o b o s z c z ó w  i na z b u d o w a n i e  ch rz esc ian  
p o w o ł a n i  w i k a r o w i e  n ie  m o g l i b y  w ię k s zy c h  i p o ż y t e c z ­
n ie j szych  k r a j o w i  n a s z e m u  dać d o w o d ó w  p o b o ż n o ś c i  s w o ­
je j ,  j a k o  w  tej  okazyi  s łużąc  b l i ź n i e m u  p r z e z  n a u c z a n i e  i 
w e d ł u g  s ł ó w  C h r y s t u s o w y c h  p r ze z  ł a m a n i e  c h l e b a  d u c h o ­
w n e g o  m a l u c z k i m  ż e b r a k o m .  A ni b y  t r u d n o  i c i ężko by ło  
d la  k aż d e g o  z n i c h , gd y b y  s iedząc p r z y  para f i i  na  w y r ę ­
czan ie  p r o b o s z c z a  w  p o w i n n o ś c i  p a s t e r s k i e j ,  z c z t e r n a s t u  
go dz i n  na  dz i eń  p o ś w i ę c a l i  d la  b o g a  i b l i ź n i e g o ,  cz te ry  
go dz i ny  na  n a u k ę  d z i e c i ,  d w i e  z r a n a  a d w i e  p o p o ł u d n i u :  
p o n i e w a ż  m i e l i b y  j e szcze  dzies i ęć  go dz i n  z b y w a ją c yc h  d la  
s i e b i e ,  k t ó r e b y  o b r a c a l i  na p o w i n n o ś c i  s w e g o  s t a n u  a m i a ­
n o w i c i e  na p r z y g o t o w a n i e  się r az na  ty dz ień  na  chrześc i -  
ańską  n a u k ę .  W z g l ę d e m  zaś j e c h a n i a  do  c h o r e g o ,  gd y b y  
w  czas ie s z k o l ny m  p r z y p a d a ł o ,  m o ż n a b y  a l b o  szko łę  na 
inszą go d z i n ę  o d ło ż y ć ,  a l b o  racze j  z tych  d w ó c h  n ie ochy-  
b n y c h  u s ł u g  b l i ź n i e g o ,  j e d n ą b y  x. p r o b o s z c z  , d r u g ą  x.  w i ­
ka ry  zas tąp i ł .  T a k o w a  p r ac a  w  u c z e n i u  dz i ec i  wie j sk i ch ,  
s łu szną  n a g r o d ą  z a p ł a c o n a ,  mnie j sza  się p o k a ż e  i d a l ek o  
leksza z da l szy ch  naszych  u w a g ,  n iżel i  t e r a z  m o ż e  s ię  k o ­
m u  w y d a w a ć  na p i e r w s z e  jej  w e j r z e n i e .  (Dokończenie nastąpi.)

T r z e c i  u s t ę p  z p o d r ó ż y  g o s p o d a r s k i e j .

(.Dokońezeaie).

W e  c z w a r t e k ,  21 w r z e ś n i a  by ł  w I l o h e n h e j m i e  p r a -  
żnik (Volk s fe s t )  i o r a n i e  o n a g r o d ę .  Ok o ło  30 c h ł o p ó w  
z p ł u g a m i  z j ec ha ło  s ię  z oko l i cy  a z tych 6 ,  k t ó r z y  n a j l e ­
p ie j  o r a l i ,  o t r z y m a ł o  nag ro d y .  C h ł o p i  m ie l i  k o n ie  dz i e lne ,  
o ra l i  p a r ą ,  p ł u g i e m  h o h e n h e j m s k i m ; k o n i e  j e d n a k ż e  nie  
b a r d z o  by ły  s w o r n e ,  b o t o  s p a s i o n e  i p i e sz c zo ne  a n a w e t  
i b y s t r e  , na j gorszy  z tych  kon i  by ł  w a r t  250 do  300 g u l ­
d e n ó w .  Up rz ąż  na k o n i a c h  by ła  p a r a d n a ,  sa m e  b a r d z o  
ł a d n e  c h o m ą t a  k t ó r e  tu t a j  na p a r ę  ko n i  do  40 g u l d e n ó w  
k os z tu ją .  K ilka  p ł u g ó w  by ło  w o ł o w y c h  a te p r a w i e  w tym 
sa m y m  czas ie co i ko ńsk ie  sw ój  zagon w y o ra ły .  W o ł y  c i ą ­
gną  r o g a m i  w  sz lach  co m a  t ę  ko rz yś ć ,  że k a r k ó w  n i ­
gdy  n ie  p su ją  i p r zy  r o b o c i e  j a r z m e m  n ie  są ż e n o w a n e .  
D r u g i  g a t u n e k  j a r z m a  w  k t ó r y  t a k  j a k  u  nas o ba  w o ł y  
r a z e m  ale t ako ż  za ro g i  z a p r z ę g a j ą , p rzy cz ym  już  szla n i e ­
p o t r z e b n a , mn ie j  c h w a l o n o ,  i d l a t e g o  też m n ie j  j e s t  u ż y ­
wany .  Z tern w s z y s t k i e m  p ł u g  n i e m ie c k i  p e w n i e  więc e j  
n ie  w y o r z e  o d  p łu g a  n as ze go  c h ł o p s k ie g o  ( r o z u m i e  się 
j eź l i  ch ł o p  d la  s i eb ie  o r ze )  bo  N ie m ie c  za każd ą  sk ibą  od  
p o c z y w a ,  aby s i eb ie  i b y d ła  s w o j e g o  n ie  zmęczyć.  Ok o ło  
U  go dz i ny  p r z e d  p o ł u d n i e m  skońc zy ło  s ię  o r an ie  a p o  
b a r d z o  s z c z e g ó ło w e m  o c e n i e n i u  o n eg o  p r ze z  l i c zną ,  z u r z ę ­
d n i k ó w  i n s t y t u t u  i z c h ł o p ó w  m i e j s c o w y c h  z łożon ą  ko-  
m i s y ę ,  zesz l i  s ię c h ł o p i  d o  św ią te c zn e j  sa l i  i n s t y t u t u ,  
gdz ie  j a k o  c z ł o n k o w i e  g o s p o d a r c z e g o  t o w a r z y s t w a  o k r ę ­
g o w e g o ,  [landwirtshaftlichen Bezirks Vereins) p o z a j m o w a l i  m i e j ­
sca i n a d  r ó ż n e m i  r z e c z a m i  p o ż y t e c z n e m i  radz i l i .  N a j p r z ó d  
r o z d a w a n o  n a g r o d y  p o m i ę d z y  6 d z i e w e k  i 6 p a r o b k ó w  
k tó r zy  w  o k r ę g u  n a j d ł u ż e j  s łużyl i  i na j l ep ie j  się s p r a w o ­
w a l i ,  k aż d e  d o s ta ło  m a ły  u p o m i n e k  i na d u ży m  p a p i e r z e  
p i ę k n i e  l i t o g r a f o w a n e  p i s m o  p o ś w i a d c z a j ą c e  to  odcznacze-  
nie .  P o t e m  r o z d a w a l i  n a g r o d y  p o m i ę d z y  tych  g o s p o d a ­
rzy  k tó r z y  w  c iągu  r o k u  n a j w i ęc e j  p r o s i ą t  w y c h o w a l i  i 
s p r z e d a l i ,  p i e r w s z y  z n ic h  s p r z e d a ł  54 p r o s i ą t ; za co o t r z y ­
m a ł  10 g u l d e n ó w  n a g r od y .

N a k on ie c  d e b a t o w a n o  n a d  r e lu i c i ą  dz i es i ęc iny  g r u n ­
to w ej  k t ó r a  się tu t a j  p r a w i e  w s z ę d z i e  w  z i a rn ie  czy s tem 
odd a je .  P o d ł u g  p r a w a ,  na o s t a t n i m  se jm ie  k r a j o w y m  
u c h w a l o n e g o ,  m a  się  w a r t o ś ć  t e go  z i a rn a  z d w u d z i e s t o ­
l e t n ie go  p r z e c i ę c i a  w y n ik a j ą c a  , 16 razy zap ła c ić  aż eb y  n a ­
leżność dz ies i ęc i nna  n az aw sz e  by ła  u m o r z o n ą ,  gdz ie  b r a ­
ku je  k a p i t a ł ó w  t a m  m a  być s u m a  abo l i cy jn a  w  25 l a ­
t a ch  sp ła co n a  a p ó k i  to n ie nas lą p i ,  po  4 o d  s ta  u p r o c e n t o w a n a .

D y r e k t o r  i n s t y t u t u  k tó r y  r a z e m  je s t  i p r e z e s e m  t o ­
w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  , w y k a z a ł  p r z e d ł o ż o n y m  r a c h u n ­
k i e m  , że j e że l i  dz ie s i ęc in a  t ak j a k  d o t ą d  j e szcze  p rzez  
l a t  16 o d d a w a ć  się b ę d z i e ,  r ze czyw is tą  w a r t o ś c i ą  onej  
i s u m a  abo l i cy jn a  i p r o c e n t a  p r ze z  t en czas od niej  s ię 
na leżąc e  b ę d ą  m o g ły  być  s p ł a c o n e ,  a to d la t e g o  p o n i e ­
w a ż  o b e c n e  ceny zboża  są znacz n ie  wyższo , o d  cen k t ó r e  
są w z ię te  za p o d s t a w ę  p rzy  o b l i c z e n i u  s u m y  abo l i cy jne j ,  
w n o s i ł  w i ę c :  ażeby  d z i es i ęc i n ę ,  l ak j a k  d o t ą d ,  j e szcze  
p rze z  l a t  16 do  u r z ę d u  w ie j s k ie g o  o d d a w a ć ,  a t en  b ę d z i e  
o b o w i ą z a n y m  la k o w ą  n a leży c ie  sp ie n i ę ża ć  i u t a r g o w a n e m i  
z t ąd  p i e n i ę d z m i  p o d ł u g  p l a n u  p r z e d ł o ż o n e g o  a w ła ś c iw ie  
t a k  so b ie  p o s t ą p i ć ,  ażeby  do  l a t  s z e sn a s t u  c a ł k o w i t a  na-  
leży lość  dz i ec ięc inna  z u p e ł n i e  u m o r z o n ą  by ła .  Po d ł u g i c h  
d e b a t a c h  zg o d z o n o  się na w n io s e k  d y r e k t o r a ,  p o c z e m  
p o s i e d z e n i e  za m kn ię to .

P o s i e d z e n i e  to b a r d z o  m n i e  z a i n t e r e s o w a ł o ,  by ło  
o no  w  o g ó l no śc i  p e ł n e  p o w a g i  i u r o c z y s t o ś c i ; a w y k s z t a ł ­
cen ie  c h ł o p ó w  ta m  o b e c n y c h ,  i ch m o w y  i zn a l ez ie n i e  się,  
r ó w n i e  j a k  i d e l i k a t n e ,  b a r d z o  p r z y z w o i t e  o be j śc i e  się 
z n i e m i  ze s t r o n y  u r z ę d n i k ó w  k r ó l e w s k i c h ,  na w i e . k ą  z a ­
s ług iw a ł y  u w a g ę

Z H o h e n h e j m u  z r o b i ł e m  w yc i ec zk ę  do  p r zy le g ł y ch  
d ó b r  k r ó l e w s k i c h ;  b y ł e m  w ię c  w  Kleinhohenheim gd z ie  s toją  
ło sz ę t a  ze s t a d n in  k r ó l e w s k i c h  i b a r d z o  p ię k n e  by d ł o  czar -  
n o b oc z as te ,  S z t u k a  w  s z tu kę  t e g o  b y d ła  j a k b y  z j e d n e j  
m a t k i  z r o d z o n a ,  m a  p r z ó d  i zad  czarny,  ś r o d e k  zaś b ia ły,  
j e s t  to o d m i a n a  p rze z  t r o s k l i w y  d o b ó r  r o d z i c ó w  z by d ł a  
sz w a jc a r sk ie g o  c z a r n o - p s t r o k a t e g o  u m y ś l n ie  u t w o r z o n a ,  a 
że o d  k i lku  p o k o l e ń  ty lko s a m a  w  so b ie  się r o z p le m ia ,  
w ię c  ju ż  p r a w i e  za s t a ł ą  r a s ę ( konstantę Russe) uw7ażaną  byćmoże .

Z t a m l ą d  p o s z e d ł e m  do  Szarnhausen , gdz ie  s to i  n a j p i ę ­
kn ie jsza m ło d z ie ż  kon i  k r ó l e w s k i c h  i 24 klaczy m a t e k ,  po 
o r y g in a l n y ch  r o d z i c a c h  a r a b s k i c h  ; są to z w i e r z ę t a  c u d n e j  
p ię k n o śc i  po  n a j wi ęk sz e j  części  s i w e  i b i a ł e :  b o  ma ść  tę 
k r ó l  na j l ep ie j  l u b i  i k o n s e r w u j e .  Między n ie m i  zn a jd u je  
s ię  także klacz g n ia d a  w p r o s t  z A r a b i i  s p r o w a d z o n a ,  ta 
m a  j e d n a k  p o m i m o  swej  p ię kn o śc i  u c h o  t r o c h e  zaciężkie .  
W s z y s t k i e  te k o n ie  d o c h o d z ą  l e d w i e  m i a r y  p ię tn a s te j .  
Klacz a r a b s k ą ,  k t ó r a  k r ó l o w i  18 łosz ą t  u r o d z i ł a  i j e szcze  
z u p e ł n i e  by ła  z d r o w ą ,  ka z a ł  k ró l  za s t r z e l i ć ,  d l a t e g o ,  b o  
jej  j uż  d łużej  t r zym ać  n ie  chc ia ł  a s p r z e d a ć  t akże  ża ło wał .

N ak on ie c  p o s z e d ł e m  do  W ail gdzie  s ło i  by d ło  r asy  
czysto h o l e n d e r s k i e j , cza rn e  z b i a ł e m i  ła l a m i , c i enką  szyją 
i o g r o m n e m i  k rzyżami .  B yd ło  to m a  być mle cz n ie j sz e  o d  
s z w a j c a r s k i e g o ,  al e n ie  m a  tych  m i ł ych  f o r m ,  j a k i e m i  się 
b y d ł o  sz w a jc a r sk ie  odznacza .

Je s t  t a m  ta kże  k ilka  k r ó w  k t ó r e  k r ó l  w ie l k i m  k o ­
s z te m  na p r ó b ę  z Ang l i i  s p r o w a d z i ł .  P o c h o d z ą  one  z D e ­
v o n s h i r e ,  są dosyć d u ż e ,  n i e zb y t  g r u b e j  k o śc i ,  i dz iw ne j  
b o  c i e m n o  cie l i s t ej  m a ś c i ,  p o ż y t e k  z n ich  j e d n a k  b a r d z o  
l i c h y : bo  p rzy r ó w n e j  paszy i m iz e r n ie j  o d  in n y c h  k r ó w  
wy g lą d a ją  i d a l ek o  m n ie j  m l e k a  dają.  P ró c z  b y d ła  p o w y ­
żej o p i s a n e g o  s toi  j e szcze w  W ail r e s z t a  klaczy k r ó l e w s k i c h  
r a s y a r a b s k ie j ,  a n g i e l s k ie j ,  i t a k  z w a n e  trageny z P r u s ,  
o s t a tn ie  są w yłą cz n i e  m a śc i  ka re j  i b a r d z o  r o s ł e : b o  do  
18 m i » r Y doc hodzą .

Te t rzy m a j ę t n o ś c i  k r ó l e w s k i e  są ś l i cznie p o ł o ż o n e  
i p rz e py sz n ie  u r z ą d z o n e ;  w e  w' szyslkiem p a n u j e  t a m  n a d ­
zwycza jny  t a k t  i p o r zą d ek .  S t a jn ie  końsk ie  i d l a  b y d ła  r ó ­
w n i e  j a k  i w szys tk ie  i n n e  b u d y n k i  g o s p o d a r s k i e  i m i e s z k a l n e
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odznaczają się rzadką doskonałośc ią  i wy twornośc ią .  W  każ­
dej maję tnośc i  j es t  także pojedyncze ,  ale piękne po mi es zk a­
nie k ró le ws ki e  najwięce j  w  guście szwajcarskim , a przylym  
ogród  i park piękny.  Lecz i prócz t e g o ,  cała maję tność  
jak park wy glą da :  wszys tk ie  b o w i e m  grunta są o b róc on e  
na pa s tw isk o  po dz i e lo ne  na l iczne se kc y e ,  a każda sekcya  
zosobna  jes t  ogrodzona  p ło te m  żywym g ł o g o w y m  lub  
g r a b o w y m ,  bardzo starannie u trzymanym;  wszys tk ie  zaś 
drogi  po obs ad zan e  d rze w am i  o w o c o w e m i  tak że cz łowiek ,  
mając do tego najpiękniejszą przed sobą ok o l i c ę ,  tamtędy  
jak po raju chodzi .

W  takiej w ię c  zagrodz ie  bydło  i konie  najczęściej  
i bez pastucha pasą się raz dla t ego  że t rudnoby  im było  
się rozb iegnąć  a p o te m  tak są o s w o j o n e  że do ręki idą i 
za k lasn ien iem ba to g ie m  chętn ie  do do m u  wracają:  gdyż  
tam ob rok u dostają a gdy pasza szczupła to i siana. Pa ­
s twiska  tak zagrodzone  używają się zresztą na przemian  
w  ten s p o s ó b ,  że gdy się  j edna  dzielnica  w y p a s a ,  druga  
od po c zy w a,  ażeby w  niej tymczasem trawa podros ła  i g o ­
to w ą  była gdy w  p ierwszej  trawy już zabraknie.

Z W ai l  dostałem się do Esslingen, n iegdyś znacznego  
miasta w o l n e g o  nad rzeką Nekarą p o ł o ż o n e g o ,  a ztamtąd  
koleją żelazną przez Kannstadt  do Szlulgardy.

W  Sztutgardzie  zw ie dz i ł e m  kró lewską  stajnię n a d ­
worn ą  gdzie  stoją dwa  ogiery  oryginalne arab sk ie ,  j ed en  
kasztan z małą łysinką i j edną białą nogą.  Cud p ięknośc i  
ale już od d w ó c h  lat nieużywany: bo król nie lubi  kaszta­
n ó w ;  drugi  b iały z trzema kopytami  b ia łe m i  i pyskiem  
bia łym  od W ła d ys ła w a R o z w a d o w s k ie g o  za 16 000 g u l d e ­
n ó w  kupiony;  trzeci  także biały już hreczkowaty .  Każdy 
z tych o g ie r ó w  ma osobną stajenkę w której  w o l n o  eho  
dzi. Prócz tych o g i e r ó w  #loi  lam jeszcze m n ó s t w o  innych,  
rasy angielskiej  i tragenskiej koni  w ie r zc h o w y c h  i p o w o z o ­
w y c h ,  niemniej  także w i e r z c h o w e  i zap rz ęg ow e  konie  
kr ó le w s k ie ,  wszys tkie  bardzo piękne .

W  Sztu l tgardz ie  b y ł em  na l icytacyi  k o n i ,  w y br ak o­
w an yc h  ze s iad kr ó l e w s ki c h;  było tam oko ło  60 sz tuk ,  
najwięce j  m łod z i eż y  od d w ó c h  do 37a lat , k lac ze ,  koni  
i o g i e r k ó w ,  samych  w i e r z c h o w y c h ;  konie te sprzedawane  
były od  200 do 700 g u l e d e n ó w  : j eden  gniady 3 7 2 roku  
mający posze d ł  za 638 ,  a klacz 141etnia t resowana  za 740 
g u ld e n ó w .  Chłopi  k u p ow al i  m łod z i eż  po 200 do 300 gu l ­
d en ó w .  Wszys tk ie  te konie  były rasy arabskiej  i bardzo  
p ię k ne ,  chociaż w  stajni dosyć n iepokaznie  wyglądały.

Ze Sz lu lgardy  p o sze d ł em  ogromnym parkiem do Ro- 
senstein, letniej  rezydencyi  kró lewskie j .  Zamek ten słynie  
z pr ze cu dn eg o  w i d o k u  jaki nadarza p o ł oż e n ie  j ego na 
sporym p ag órk u między  d w ie m a prześ l i cznemi  dol inami  
z których w  jednej  leży Sz lutgarda ,  druga zaś zapełniona  
m il u c h n e m i  ogrod am i  i w innicami  i przecięta rzeką N e ­
k a r ą , mieśc i  w  sob ie  miasteczko  Kannstadt.  Krytym, z w i e l ­
ką e legancyą w y b u d o w a n y m  i całkiem w  najpiękniejsze  
kwiaty  przystrojonym c h o d n i k i e m , łączy s ię  len zamek  
z t ea trem Kanstadskim,  pod  zamkiem zaś j es t  znaczny tu­
nel przez  który idzie kolej  żelazna do Sztutgardy.

Bez tego tunelu  można się by ło  obejść,  inży ni ero wi e  
n a w e t  wyraźnie  od rad za l i ,  ale taka była w o la  k r ó l a , który 
teraz za to ma przyjemność w id z ie ć  jak się zamek jego  
już w  ki lku miej scach p or yso w ał .  W  parku do zamku  
przyległym buduje  król przepyszne  łaz ienki  minera lne  
w  stylu rzymskim.

O paręset  krok ów od zamku leży fo lwarek  królewski ,  
gdz ie  s toi  sto ki lkadziesiąt  sztuk różnego b y d ł a ,  a między  
tern ok o ło  60 k ró w  które dla d w o r u  kr ó l e ws ki e go  nabiału  
dostarczają.

Tam d o pi e ro  można  w id z ie ć  w z o r o w e  uchodzenie  
nabiału.  Mleczarnia letnia j es t  w  p iwnic y  n iezbyt  g ł ę b o ­
kiej,  jasnej i jak najtroskl iwiej  w y t y n k o w a n e j ; p o d ło g a ,  
z p łyt  ka miennych  bardzo  szczelnie  u ło żo n y ch ,  ma środ­

k iem rynsztoczek którym ws ze lk ie  sp łóczyny odchodzą.  
Przy ścianie j ednej  j es t  p rzy m u re k ,  ok o ła  l lfa łokcia w y ­
soki  i tyleż sz er o ki ,  w y ło żon y  w  górze p ły tami  kamien-  
nemi,  na 6 cali  g ł ę bo k o śc i  w y ż ł o b k o w a n e m i ; na tych p ły ­
tach u s t a w io n e  są naczynia z św ieżo  u d o j o ne m  m le k ie m  
a pomię dzy  te naczynia p łynie  zimna w o d a  źródlana i r o z ­
pościera  przyjemny ch łód  po całej mleczarni .

Naczynia na mleko  są sp orządzone  z blachy żelaznej,  
w  s'rodku g l a z u r o w a n e j , a zewnątrz lak iem obc iągnionej ,  
ażeby rdzy przys tępu  nie dać.  Mają one form ę b a bn ik ó w  
na 6 do 8 cali g ł ę b o k ic h  i mieszczą w sob ie  ok o ło  półtora  
garnca.  Naczynie l a k o w e  ma te przeważną  za l e tę ,  że się  
bardzo  ła t w o  czyścić d a j e ,  a d o te g o  też nigdy nie zawiera  
w  sob ie  k w a s u ,  mlek u  św i e ż e m u  tyle s z k o d l i w e g o ,  jakto  
przy innym rodzaju naczynia,  a najbardziej  przy d r e w n ia ­
nym najczęściej  się dzieje.  Przy bydle  w  Rosens te in,  sami  
tylko S zwa jca row ie  s łużą;  zas ta łem ich przy śn iadaniu ,  
które s ię  składało z 1/a funta sera szwaj car sk ieg o ,  pó łkwar-  
towej  szklanki wina  i sporej  bułk i  b ia łego  cbleba.  P y ta ­
ł e m  ich : czy nie tęskną za swoją piękną ojczyzną? Na to 
o d p o w i e d z i e l i :  że t rudno  tęsk ni ć ,  k iedy tutaj bydło  tak 
piękne  jak w  i ch  o j czyźn ie ,  a przytem chleb  pszenny i 
wina  d osy ć ,  gdy p rz ec iw n ie  w  Szwajcaryi  częs to  na o w s i a ­
nym poprzes tać  i szklanką k w a śn eg o  m o sz lu  się k o n l e n -  
tować  trzeba.  W. C.

Pogląd na kasę oszczędności lw ow ską za rok 1849.
Z og ło sz on eg o  przez Dyrekcyę gal icyjskiej  kasy os zc zę ­

dnośc i  sprawo zdan ia  r a c hu n ko w eg o  na rok 1849,  okazuje  
s i ę ,  iż

z końcem roku 1848 pozostało wkładek za 1,349,604 złr. 42 kr. 
Ze zaś w roku 1849 przybyło

nowych wkładek za 773,541 złr. 472/4 kr. 
a zwrócono w ogóle 551,752 « 3 7 2/4 «

przeto przewyżkę wkładek 223 ,788  złr. 40 kr. 
tudzież prowizyę z dniem 31 grudnia 1849 w su­

mie ogólnej   58,898 złr. 1 4 74 kr.
wkładającym się należącą, dodawszy do po­

wyższego stanu wkładek z końcem r. 1848 
pozostałego, wypada, iż stan wkładek od 
13,487 uczestników był z d. 31 grud. 1849 1,852,291 złr. 36 74 kr-

Z tej sumy ulokowanych było z końcem roku 1849: 
na 144 dobrach ziemskich . . 854,196 złr. 50 kr.
na 216 realnościach miejskich 640,224- złr 5 kr.

W ogóle na 560 hypotekach . . . .  1 ,494,420 złr. 53 kr.
Nowych pożyczek udzielił instytut w ciągu roku 1849 : 

na dobra ziemskie 1 stronie 1,800 złr.
na realności miejskie 14 stronom 54,000 złr.

Ogółem 35 ,800  złr.
Co do dóbr z ie m sk ic h ,  to prócz Bu ko w in y  każdy z 

o b w o d ó w  galicyjskich jest  d łużnik iem kasy oszczędnośc i .  
Na o b w o d z i e  sanockim cięży największa suma łj. 116,352  
złr. 3 kr. na 21 d ł użn ik ów  się  rozkładająca;  najmniejsza  
zaś suma na o b w o d z i e  s tan i s ła w -ow sk im , bo tylko 14,269  
złr. 54 kr. na d w ó c h  dłużnikach.

Co do rea lnośc i  miej skich,  z sumy ogólnej  640,224 złr. 
3 kr. c ięży na samym L w o w i e  na 177 d łużnikach  suma  
532,155 złr. 26 kr. reszta zaś na 10 m ia s t ac h ,  m i a n o w i ­
c ie :  na B r o d a c h ,  P rzemyś lu ,  R z e s z o w i e ,  S a m b o r z e ,  S ta ­
n i s ł a w o w i e ,  S tr yju ,  T a r n o p o l u ,  Ta r n o w ie ,  W a d o w i c a c h  
i Z łoczowie .

Stan funduszu  r u ch o m eg o ,  do b e z z w ło c z n e g o  za s po -  
kojania stron z książeczkami o w y p ł a t ę  się zgłaszających  
w  o d w o d z i e  t rzymanego,  był  z k ońc em  roku 1849 w  goto-
w i z n i e ...........................................   . . . 263,922  złr.  3 5 7 4 kr.

w  l is tach zas tawnych  gal icyj skich . 138,500 złr. —  kr.
w  zas tawach  na śrebra . . . .  2 ,592 złr. 45 kr.

« na papiery  publ iczne . 10,185 złr. — kr.
O gó łe m  415^20tTzłr. 20 V4 kr.



—  188"  —y
W  p o w y ż s z y m  f u n d u s z u  r u c h o m j m  za w a r ty  już  j e s t  

m aj ą te k  w ła s n y  i n s t y t u t u  (p r z e z n a c z o n y  na p o k r y c i e  s t ra t  
n ie p r z e w i d z i a n y c h )  w y n o s z ą c y  z k o ń c e m  r o k u  1849 su-  

m ę  68 ,322  z lr .  6 V4  kr.
Kosz ta  a d m i n i s t ra cy i  i u t r zy m a n ia  w y n i o s ł y  w  r. 1849  

w  o g ó l e  12,311 złr .  27 kr. ,  czyl i  n i e m a l  2 / 3  °/o s u m y  w k ł a ­
dek  z k o ń c e m  r o k u  w y k az a ne j .

P rz y to cz y w sz y  tu  g ł ó w n i e j s z e  d a t a ,  n i e  m o ż e m y  j e ­
s zcze  p o m i n ą ć  na s t ęp u ją c yc h  :

J a k k o l w i e k  s tan w k ł a d e k  z k o ń c e m  ro k u  1849 j e s t  
o 28 2 , 68 6  złr.  54V 4  kr, wy ż sz y  niż z k o ń c e m  r. 1848,  j e d ­
n ak że  w  p o r ó w n a n i u  z ro k i e m  na jw ię k sz e j  ś w i e t n o ś c i  i n ­
s t y t u t u  to  j e s t  z r o k i e m  1847 okazuje  s i ę  n i ż s zym  o 44 2 ,9 9 0  
złr.  133/4 kr. —  Także  i su m a  na h y p o t e k a c h  l o k o w a n a  
niższa  j e s t  z k o ń c e m  r o k u  1849 o 242,071  złr.  8  kr. od  
o w e j  jaka by ła  z k o ń c e m  r o ku  1847.

Majątek w ł a s n y  in s ty tu t u  z of iar p rze z  za ło życ i e l i  i 
w s p i e r a c z y  na p o k r y c i e  p i e r w s z y c h  k o s z t ó w  a d m in i s t ra cy i  
z ł o ż o n y  i z o t w o r z e n i e m  in s ty tu t u

na d n i u  1 s tyczn ia  1844 w y n o s z ą c y  10,335  złr.  30 kr. 
w z r ó s ł  z k o ń c e m  rok u  1844 na . 13 ,674  « 44  «

1845 „ . . . 23 ,92 2  « 2 5 %  „
1846 « . . .  3 1 ,5 22  . 7 3 / 4  „

« « « 1847 « . . .  4 4 , 4 6 6  « 23
« « « 1848 « . . .  62 ,341  « 21

1849 « , . . 6 8 ,3 22  « 6 V4  «
S t o s o w n i e  do u c h w a ł y  w i e l k i e g o  w y d z i a ł u ,  p rze z  Rząd  

k r a j o w y  p o t w i e r d z o n e j ,  p o d w y ż s z y ł  i n s ty tu t  d o t y c h c z a s o ­
w ą  s t o p ę  p r o c e n t o w ą  w  ten s p o s ó b ,  iż ( o d  m i e s i ą c a  maja  
r. 1849)  od  w s z e l k i c h  n o w y c h  w k ł a d e k  aż do  1000 złr.  
w ł ą c z n i e ,  czy to  na r a z ,  czy przez  c z ę ś c i o w e  d o p ł a t y  na  
j e d n ą  ks i ą że c zk ę  w n o s z o n y c h ,  p ła c i  4%-

W  m y ś l  § 6  s t a t u t ó w  p r z e z n a c z y ł  zak ład  ze s w e g o  

ma ją tk u  1 0 0 0  złr.  na c e l e  d o b r o c z y n n e , z tej s u m y  d o s t a ło  
s i ę  w  r ok u  1849 :  l w o w s k i e m u  d o m o w i  u b o g i c h  4 0 0  złr. ,  
l w o w s k i e m u  s z p i t a l o w i  m a ł yc h  d z i ec i  1 0 0  z łr.  i  g a l i c y j ­
s k i e m u  i n s t y t u t o w i  ś l e p y c h  50 0  złr.

W ó d k a  z  s o k u  j a r z ę b i n y  ( s o r b u s  a ucu par ia . )  
P r o f e s o r  J. L i e b i g  pr ze ra b ia ją c  na w i ę k s z ą  ska l ę  n i e ­

d o ś c i g łą  j e s z c z e  h o  w  p o ł o w i e  s i e r p n ia  zb i e r an ą  j a r z ę b i ­
n ę ,  c e l e m  w y d o b y c i a  z niej  j a b ł e c z n ia n u  w a p i e n n e g o ,  
z r o b i ł  d e s t r z e ż e n i e , i ż  sok  jar zę b i n y  p o d o b n i e  jak  sok  z 
g r o n  w i n n y c h  p r z e c h o d z i  przy zw y k ł e j  t e m p e r a t u r z e  w  na j ­
r e g u la r n i e j s z ą  f e r m e n t a c y ę , a p ły n  o d f e r m e n t o w a n y  daje  
p r z e z  d e s t y la c y ę  i  r ek tyf ikacyę  n a j czy s t s ze go  s m a k u  w ó d k ę ,  
n i c z e m  p r a w i e  n i eróżn iącą  s i ę  o d  zw y k łe j  w i s z n i ó w k i  (Ij. 
w ó d k i  z w i s zn i ) .  A  że  i l o ść  u zy sk a ne j  5 ° %  w ó d k i ,  4 %  
w z l ę d n i e  do  w a g i  so k u  w y n o s i ,  w n o s i ć  z tąd m o ż n a  , iż j a ­
rzę b in a  znaczną i l o ść  p i e r w i a s t k u  c u k r o w e g o  z a w ie r a ć  mu s i .

Z o d f e r m e n t o w a n e g o  so k u  ty l e  o t r z y m a n o  ja b ł e c z n i a n u  
w a p n a  i l e  z s o k u  ś w i e ż e g o ; z c z e g o  o ka zu je  s i ę ,  że  j a b ł ec z -  
nian  w a p n a  w  f e r m e n t a c y i  c u k r o w e j  żadne j  n i e u l e g a  zmian ie .

W  p ó ł n o c n y c h  N i e m c z e c h  p rze rab ia j ą  g o s p o d a r z e  
w ie j s c y  b a r d z o  cz ę s t o  ja r z ę b i n ę  na w ó d k ę ,  a p r o fe s o r  L i e ­
b ig  m n i e m a ,  że  p rz ez  p r o s t e  d o d a n i e  s o k u  j a r z ę b i n y  do  
r o b o t y  ka r to f lane j ,  z a p o b i e g ł o b y  s i ę  t w o r z e n i u  s w ę d n e g o  
kar to f lan ego  o l e j k u  p o dc za s  f e r m e n t a c y i ,  i uzy sk a ło  zn a ­
cz n i e  l epszy  i w y b o r n i e j s z y  p r o d u k t  z k a r to f l i ,  n i e n a d w ę -  
rężając  uż y te c zn oś c i  bra hy  do  k arm ie n i a .  Na le ży  a t o ł i  tym  
k o ń c e m  użyć  ja g ó d  jar z ęb in y  z u p e ł n i e  d o ś c i g ły c h ,  J. / .

G a r b o w a n i e  s k ó r .
Turnbull w y n a l a z ł  m e t o d ę  w p r o w a d z a j ą c  w  g a r b a r s t w o  

s t a n o w c z e  u l e p s z e n i a .  U ży w a n e  do tą d  do  od jęc ia  s i e r śc i  
w a p n o ,  p rz e jm uj e  m o c n o  sk órę  i t am uje  n a s t ę p n i e  ry ­
ch l e j s ze  w  nią w s i ą k a n i e  k w a s u  g a r b n i k o w e g o .  T u r n b u l l  
w k ł a d a  w a p n i o n e  skóry  w  m o c n ą  so l u c yę  c u k r o w ą  k tóra  
z u p e ł n i e  w yc ią g a  w a p n o .  W y d o b y t e  z r o s t w o r u  s ł o d k i e g o  
skór y  garbują  s i ę  p o d  z d j ę t e m  p o w i e t r z e m ,  i gd y  w p r z ó d  
ze  100 f u n t ó w  s u r o w y c h  skór  o t r z y m y w a n o  40 do  50  funt .  
skór y  w y p r a w n e j  w  p r z e c i ą g u  18 tu  m i e s i ę c y ,  o t rz ym uje  s i ę

t ejże w e d ł u g  m e t o d y  T u r n b u l l a  w  14tu d n ia ch  60 funt . ,  do  
czego  ty l e  ty lko  p o tr z e b a  kory  d ę b o w e j  i l e  skóry  w a ż ą ,  
gdy  p o p r z ó d  trzy razy ty le  onej  w y c h o d z i ł o .

B o u d e t  w y n a l a z ł  na t en  ce l  j e s zc ze  korzys tn i e j s zą  i 
rękod z i e ln i e j s zą  m e t o d ę ,  która  na t e m  zasadza  s i ę ,  że  j e ­
s zcze  s u r o w e  skóry,  tj. skóry  z s i e r śc ią  w k ł a d a  s i ę  w  r o z ­
c i eńczony  ł u g  s o d o w y ,  g d z i e  zna czn ie  odmi ęka ją .  P o c z e m  
s i ę  je  w y p ł u k u j e ,  o d s i er ś c ia  ( enthart) i  z w y c z a jn y m  s p o ­
s o b e m  g a r b u j e ,  co  znac zn ie  pr ędz e j  i  l e p i e j  s i ę  u s k u t e ­
cznia  i w ię k s z ą  w a g ę  daje  w y p r a w i o n e j  skóry.

On r ó w n i e  d o w i ó d ł  że u ż y w a n ą  w  b i a ł o s k ó r n i c t w i e  
m i e s z a n i n ę  w o d a n u  w a p n a  i s i arczyku  n i ę d o k w a s u  ar sze  
n i k o w e g o  (auripigmentu), z w i e l k ą  korzyśc ią  zas tąp i ć  m o ­
żna s i arc zyk iem  p o t a ż u  i sody:  gdy ż  n i e  ar sze n i k  w  m a s i e  
w a p i e n n e j ,  l e cz  s i arczyk  p o ta ż u  s p r a w i a  o d j ę c i e  s i e rc i  
(enthaart) (czyl i  od s i er śc ia  skórę) ,  co  j e szcze  l epi e j  u ż y c i e m  
s i arczyku  s o d y  d o p e ł n i ć  s i ę  daję .

Wiadomości handlowe.
Gdańsk, 16 listopada. Zmniejszenie dowozów zagranicznych 

korzystnie wpłynęło na handel zbożowy w Londynie. A lubo ma- 
teryalnego podniesienia się cen notować nie możemy, więcej je d ­
nak było obro tu ,  więcej chęci do kupna i silniejsze przeczucie 
bliskiej poprawy.

W  ciągu całego tygodnia przybyło do Londynu k w a r te ró w :
p szen icy , jęc z m ie n ia , s ło d u . o w sa . b o b u . g ro ch  rze p . s ie m .ln .  m ąki c e t .

zkra ju  3 ,316  2,517 7,613 9 ,593 841 —  —  41 24 ,415
zzagr. 4 ,1 5 0  —  —  3 ,996  3,871 —  -  7 1 4 0  17 ,923

W  Irlandyi i w Szkocyi, ani w położeniu targów ani w ce­
n ach ,  żadna nie nastąpiła zmiana, skargi tylko na psucie się kar­
tofli były powszechniejsze.

W  Ameryce opinia się ustalała, że poniesione straty w ostat­
nich raportacyach mąki, wstrzymują tego rodzaju operacye.

W  Holandyi, w Belgii i we Francyi handel zbożowy w zu­
pełnej stagnacyi.

Przy słabych cenach w Anglii, targ gdański był bez ruchu
i ożywienia, Lepsze gatunki nie były nawet w ystawione; a tylko 
małe partye średniej świeżej pszenicy po zniżonej wartości i to z 
trudnością z rąk do rąk przechodziły.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 2 9 6 ,  żyta ła- 
sztów 9 i grochu łasztów 59.

Za łaszt pszenicy ze statków p ła c o n o : złp. gr. złp. gr.
wagi holi. od 126  do 128  od 3 5 0  do 3 7 5  korzec 26  9 28  6

129  —  1 30  37 0  —  3 8 5  « 27 25 28 29
żyta —  125  —  —  25 0  « 17 8
grochu —  —  2 4 0  « 18 1

W  ostatnim tygodniu nic wcale z polskiego zboża lub drzewa 
na pruską wodę nie weszło.

Kursa zamian. Londyn Smiesięczny 201, Hamburg 10 ty­
godni 4 5 ,  Amszterdam 70 dni 1 0 1 1/2, Warszawa 8 dni 96  */a .

Makowski Kendzior & C.
Gorlice, 2 4  listopada. Po śn iegu ,  tym smutnym wieszczczu 

wczesnej zimy, zawitała znów przyjazniejsza jesienna p o r a , która j e ­
żeli dłużej p o t rw a , dozwoli jeszcze rolnikom przygotować ziemię 
pod wiośniane siewy, czego nieustanne poprzód słoty dopełnić 
wzbroniły. Oziminy, mianowicie wczesne, wyszły zpod śniegu zie­
lono i nie  zachwiały dotąd jeszcze nadziei rolnika. Dałby bóg aby 
pomyślnme przezimować mogły , bo tegoroczny onych nieurodzaj, 
już teraz dotkliwie uczuwać się daje: brak bowiem słomy niepo- 
dobnem robi przezimowanie inw en tarza , i n iepomału trwoży gospo­
darzy, którzy nadomiar złego, z powodu słotnej jesieni niedościgli 
zebrać dobrego potrawu. W  handlu zbożowym niewidać znacz­
niejszego r u c h u , pokup ogranicza się raczej na miejscową potrzebę, 
ztąd i ceny u nas względnie do wschodnich okolic nie są tak wy­
sokie- Za korzec pszenicy płacono na ostatnim targu w Gorlicach 
18 złr., żyta 14 złr., jęczmienia 12 złr., owsa 5 ' / 2 złr., kartofli 5 
złr. w. w. Przeciwnie w handlu wódką ruch coraz większy. Oko­
wita podskoczyła w cenie. Temi dniami sprzedano w wiekszej p a r-  
tyi garniec 3 1 °  okowdty po 1 złr. 10 kr. srebr. Płótna dosyć są 
w cenie. Za surówki bieckie (ośmdziesiątka) płacą 16 złr., za ta ­
kież gorlickie 1 7 1/ss do 18 złr., za białe bieckie 19 do 20  złr., za 
gorlickie 22 złr. w. w. i wyżej. Trudność dostania popiołów do 
bielenia płócien, podwyższyła koszta blichu, a ztąd i cenę białych 
p łó c ie n : bo lubo nie większe koszta fabrykacyjne, ale większy o 
towar popyt podnosi onegoż c enę ,  wszakże, gdy koszta bielenia 
(blichu) o 50°/o powiększone zostały, właściciele płócien z ceny 
spuścić nie chcą. Sag polski bukowego drzewa (w Gorlicach) 8 
złr., jodłowego 6 złr,, funt mięsa 8 kr. w. w.

Lwów, 29 listopada. Korzec pszenicy 20  złr. 52 kr., korzec żyta 15 
złr. 3 0  k r ,  jęczmienia 10 złr. 15 kr., owsa 6 zlr. 45  kr., prosa 13 złr. 
hreczki 10 złr. 30  kr. grochu 12 złr., kartofli 5  złr. 15 kr. w. w. Garniec 
okowity 3 0°  przed rogatkami 3 złr. w. w.

Redaktor i wydawca Stanisław Przyłęcki. W  drukarni zakładu narodowego Ossolińskich.


